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POLSKA, RUMUNJA A Z. S. R. R.

PAKTY O NIEAGRESJI.
Kólnische Ztg. 27.1, w koresp. z Bukaresztu pi

sze, że parafowanie paktu polsko-rosyjskiego wywo
łało tutaj ,,wielkie niezadowolenie ', gdyż w sprawie 
Besarabji jeiszcze nie doszło do porozumienia. Dzien
nik zaznacza, że pocieszają się tutaj tem, ż pakt nie 
jest jeszcze ostatecznie zawarty, a tymczasem zapew
ne min. Ghifka będzie mógł prowadzić w Genewie dal
sze rokowania z Litwinowem, lecz dojście do skutku 
takiego spotkania zależne jest od rządu francuskiego. 
Gdyby Rumunja m iała być wyłączona z systemu pak
tów wschodnich, stanowiłaby to dla niej najcięższe 
rozczarowanie i m usiałaby to wpłynąć na przyszłą 
politykę Rumunj i.

Neue Ziircher Ztg. 28.1, pisze, że w krajach 
wschodnio - europejskich parafow anie pak tu  nieagre
sji polsko - rosyjskiego oceniane jeist jako poważny 
krok  na drodze odprężenia stosunków między Rosją 
a jej sąsiadami zachodmiemi. Istnieją różnice zdań co 
do motywów, jakie mogły skłonić Polskę do parafo
wania pak tu  zanim jej sprzymierzemiiec — Rumunja 
zakończyła rokowania. W ymienia się następujące 
przypuszczalne powody polskiego pośpiechu: 1) rząd 
polski chciał przerw ać rozpoczętą przez. „Izwieslja" 
propagandę, stara jącą  się wykorzystać podpisanie 
pak tu  z Finlandją, jako klęskę rządu Lavala; 2) wcze
śniejsze parafow anie paktu  polsko - rosyjskiego w ni- 
czem  mie zaszkodzi całokształtow i paktów ; 3) F ran 
cja ma szczególnie kłaść nacisk na konieczność za
w arcia paktów  nieagresji z Rosją, k tó ra  teraz jest 
skłonna do ich podpisania ze względu mai bieg w ypad
ków w  Mandżunji, a ponadto Francja bierze pod uw a
gę rolę Niemiec w sytuacji międzynarodowej.

Dziennik zaznacza, że parafowanie pak tu  polsko- 
rosyjskiego przez n iektóre koła uważane jest za oso
b isty  sukces posła sowieckiego Owsiejenki.

The Morning Post. 27.1, pisze, że polityka Sowie
tów  podpisywania pak tów  o nieagresji z ich zachodni
mi sąsiadami załam ała się chwilowo — po parafow a
niu polsko - sowieckiego p ak tu  w  Moskwie. Dziennik 
podaje w d. c. oświadczenie miń. Sturdzy o rokowa

niach sowiecko - rumuńskich i zaznacza, że rokow a
nia powyższe rozbiły się z powodu Besarabji. Co się 
tyczy polsko - sowieckiego paktu, to chociaż parafo
wanie go witane jest z zadowoleniem przez niektóre 
dzienniki polskie, pakt ten w chwili obecnej nie po
siada jednak — zdaniem dziennika — wartości, gdyż 
nie będzie ani podpisany ani uznany dopóty, dopóki 
podobny układ nie zostanie zaw arty między Rumunia 
i Sowietami.

W  koresp. z W arszaw y dziennik pisze, że ogólnie 
się tu uważa, iż polityka Sowietów podpisywania pa
któw podyktowana jest komplikacjami na W scho
dzie, oraz potrzebą Sowietów uzyskania kredytów. 
Sowiety liczą ma to, że Francja — po podpisaniu pak 
tu — kredytów  tych im udzieli.

The Manchester Guardian 27.1, w art. wst. wska
zuje na szczerze pokojową politykę Sowietów i na ich 
dążenia, zmierzające do konsolidacji wewnętrznej i 
rozbudowy gospodarczej kraju. Sowiety szukają za
bezpieczenia w zawarciu paktów  ze swoimi sąsiada
mi. Rokowania z Rumunją dotychczas nie dały pozy
tywnych wyników, lecz pakt ,z Polską został już pa ra 
fowany, a  trak ta t z Finlandją został podpisany. R e
zultatem  tego będzie Wzmocnienie stanowiska dele
gacji sowieckiej na konferencji rozbrojeniowej. W o
bec takich pozytywnych upewnień pokojowych trud 
no będzie sąsiadom Sowietów udawać, iż nie mogą 
zmniejszyć swych zbrojeń z powodu obaw przed nie- 
znanemi zamiarami Sowietów.

Lietm  os Aidas 28.1, poświęca wiele miejsca sp ra
w ie ostatnio parafowanego polsko - sowieckiego pak 
tu o nieagresji.

W art. wst., nawiązującym dc przebiegu rokowań 
polśko - sowieckich o pakt nieagresji, podkreśla, że 
zarówno Rosji sowieckiej jak i Polsce chodziło, by 
przez zawarcie tego paktu zadać kłam wszelkim po
głoskom o rzekomem organizowaniu przez nie zbroj
nej interwencji: Polski przeciw  Sowietom, tych zaś 
ostatnich przeciw  Polsce. Dziennik zaznacza, że pakt, 
parafow any przez Polskę, aczkolwiek nieznacznie, to 
jednak różni się nieco od paktu podpisanego przez 
Fin landję; różnica! polega na  tem, że w pakcie poi-



w s ś a i f i W  b ¥ :

4 ń w n & a a n  t . r
■ f;-jnr̂gvaBB»iiTtiifW»j>.ł««N.-w>-..w4OT»twi> *"J»rrr f  •■» •**■• wvvv

■iff ,S?iafoS '/WSI'.,; :
Tytikxj s.fpifiirjsJ'Y'B— .s ft ja rA  ■>
S{0R3T»itH>.H—  .'-ftifi/.rib t i u :  ■ 

-.OiJborjg isqiotij.i — •-.

f t  ft Z
t  X  A  A I V I U M U H  • ’ ■

2 3 H O A 3 X V 1 0  Y T S A ^

s .qeoioai w  ,\A S  .j$X  
■n-ojfeioq juta&q dunswo* .
. 'ainoIowoL'fixsin ■jair.--

q oL ois;.Sv“ij y11) < a  ' . ,

{fiłtił ?ig jłtisscaioog as . -.:<:■■■ 
f i  £ .y-ttJBWBS t>insc)9jis;-o .
. ,  S'bswtyfq } § a m  arsfcpcf .•.;•<}.• ,

■ ■-. so»i .niawoi’1'iwiiJ s
n  bo Jaoj Kvrn-.b .

■ :.)SO pfyv/ 5yd ekL n  ■
' •• o ł ydoiivVo-ti£h  ,ribibs ;- 
’ 5qw oi

i J .♦ V . Ł ł. ..

•vaiq ,\.&£ .y\'$, v.i'~■: 
•••wtoJjSTB*! riubispqoiu  
: arminaoo o^Sib^ny*; s 

UoaiMg- ei'fiyxoiq-bo s>.u.•••.<•,. 
.m in i .łcn-»rrtóvotby-.s 
iij'o iiie  y l'g o ra  
s-airtfystq® .<.->[ mi;i. 
/rtoimvv? .f!w ; //.<.:■ .'-i;.'. 
iJjp.ntHi'.iq ■('<!' 'V j>; ■; 1 
ipisooqxi ł  ó . - i w i a : - . ’ _t . ....

. rlyw !?;b j i o i . i .  ■; Vi 
.Si *. }|j> ■ ■■
deloq ui-jLeq a;,i-t7VA> "

■ ■' i a .-. ■

t  M b > c a  b b s M  b -

i . ) !  \  1 ■, - : .  .

- ! !  ')L. £?.i:£?.'.r<,(!<S ... - ' • •''■

. : i ’I i <> ■ b i " ■. \;:
>n». rp.:!t1y« v; 

i . 'H f i q  . b  .K S O 'iv 'V x n .:: '■*:

..1o .' ' j : i /i'-j i .4 >..

•*..’ 1} , b \ S

■/uni o ‘woiyk.q m u  wy : 
wdcji ?ia £ h j -..v .i
uhtaq ogsi^o^Kr/'.v^ 
a - j i . n  vob-fiiv.' ■ • v '■ ..



sko  '  sow ieckim  n iem a uroczystego  zobow iązania się 
stron co do w zajem nej gw arancji ioh granic, a tylko 
podkreślenie , że należy  uw ażać za sp rzeczny  z pak" 
tem  każdy  ak t przem ocy ze s tro n y  jednego z państw , 
k tó re  złam ie in tegralność lub po lityczną n iep o d le
głość drugiego pańsw a. W dg. dziennika, znaczenie 
zaw ieranych  ostatnio przez państw a paktów  o n iea
g resji z Sow ietam i jest li ty lko n a tu ry  m oralnej; z a 
chodzi jednak  pow ażna w ątpliw ość, czy polsko - so
wiecki p ak t o n ieagresji dojdzie do skutku, a to wo
b e c  zupełnego p raw dopodob ieństw a rozbicia się < o- 
k o w ań  rum uńsko - sow ieckich, od pow odzen ia k tó 
ry c h  Polska uzależnia ra ty fikację  p ak tu  z Sow ietam i. 
W  d. c. dziennik w yraża zdziw ienie z pow odu n iepa- 
rafow ania do tychczas p a k tó w  o n ieagresji z S ow ie ta
mi p rzez E stonję i  Łotw ę, k tó re  to państw a nie m ają 
p rzec ież  jak  pisze dziennik —  żadnych te ry to ria l
nych  sporów  z R o sją ; w końcu zaś podnosi, że naj
w iększy  m oralny  sukces z rokow ań  o p ak ty  n ieag re 
sji odniosły Sow iety, k tó rym  —  wgd. dziennika —  za 
leżało  w pierw szym  rzędzie na w ykazaniu  ich poko
jow ych zam iarów  na konferencji rozbrojeniow ej, co 
też  Sow iety  osiągnęły  w zupełności, a to p rzez  wyinai- 
źne staw ianie sp raw y  paktów  oraz przez podpisanie 
p ak tó w  z tem i państw am i, z k tó rem i doszło do p o ro 
zum ienia.

W  koresp . ag. „E lta"  z W arszaw y  dziennik  za 
m ieszcza p. n. ,.Zaleski zadow olony, z pow odu p a ra fo 
w an ia  p ak tu  o  n ieagresji"  ośw iadczenie min. Z alesk ie
go w spraw ie parafow anego  p ak tu  polsko - sow ieck ie
go; pozatem  korespondencja p rzy tacza  głosy p rasy  
polskiej w tej sam ej spraw ie, przyczem  zw rócona zo 
s ta ła  szczególna uw aga na a r ty k u ł „K urjera P o ran n e
go , k tó ry  wysuw a —  wobec parafow am a p ak tu  z 
Sow ietam i— myśl zaw arc ia  p ak tu  o n ieagresji z N iem 
cami oraz na a r ty k u ł „G azety  Polskiej", k tó ra  w y ra 
ziła  nadzieję, że przeszkody  napotkane w rokow a
niach  rum uńsko - sow ieckicn zostaną p rzezw yciężo
ne, tem bardziej. że p rzecież  porozum ienie pom iędzy 
R um unją i Sow ietam i jest koniecznym  w arunkiem  po
lepszenia się stosunków  m iędzy Sow ietam i i Polską.

W .n o ta tce  p. n ‘ ”^ a k P olska porozum iała się z 
ZSRR. dziennik p rzy tacza  kom unikat ag. „E lta"  z 
Moskwy, podający  tekst parafow anego uk ładu  polsko- 
sowieckiego.

Siegodnia 29.1, (Ryga) om awia pierw szy  a rty k u ł 
ostatn io  parafow anego polsko-isowieckiego p ak tu  o 
nieagresji, w skazując na n iejasność tego arty k u łu  
Dz ennik p r z e :  „T rudno jest powiedzieć, jak należy  
rozum ieć zobow iązania tego artyku łu , wobec znanej 
polityki K cm internu i jego polskiej sekcji. Czy będzie 
np. n a ru szen a m  zobow iązania o n ienaruszaniu  in 
tegralności tw orzenie na teren ie Polski przez agentów  
K cm internu. p rzy  niew ątpliw ym  udziale M oskwy, or- 
ganizacyj, m ających  na celu w drodze użycia siły o- 
balen ie  obecnego u stro ju  Polski i zastąp ien ie  go so
wieckim ?... Na to  py tan ie tekst p ak tu  nie da je  odpo
w ied z i A wszak pytan ie to niepozbawione jest pew 
nego znaczenia. D latego też trudno  zgodzić sie z o- 
sw iadczeniem  Litwinowa, że „ treść  paktów  przed,łożo* 
nych przez rząd sowiedki jest bardzo  nieskom pliko
wana . In te rp re tac ja  przez Litwinowa zohow:ązań 
Sowietów —  wobec istnienia K om internu, k tóry  
wszak n :e zostaje zniesiony — jest bardzo i to  bardzo 
slkcmp 1 i koiwia n a “.

Siegodnia 29.1, (Ryga) na czele num eru zam iesz
cza no tatkę p. n. ,Dzisiaj oczekiwane .jest p odp isa
nie łotew sko-row ieckiego pak tu  o n ieagresji", w k tó 
rej zaznacza, że rokow ania ł otewsko - sowieckie dobie
g a ją  końca, chodzi jeszcze tylko o uzgodnienie red ak 
cji kilku artykułów ; p rezyden t państw a —  wdg. „S ie
godnia" —  w ydał rządow i pełnom ocnictwo do podp i
san ia paktu.

Corriere della  Sera 27.1, w  kor. z B erlina donosi, 
że  c a ła  p ra sa  niem iecka w yraża zadow olenie z treśc i 
paktiu m iędzy P o lską  a  Sowietami, gdyż nie zaw iera 
on w zm ianki o zachodniej granicy Polski, stw ierdza 
zgodność z m nem i um owam i zaw artem i poprzednio, 
a więc uznaje  umowę w R apallo, o raz  nie w iążę się 
w cale z paktam i państw  bałtyckich i Rum unj i z, R o
sją. P ra sa  niem iecka zigodnie stw ierdza korzyści, uzy
skane przez Sowiety, a ustępliw ość Polski tłóm aczy 
sobie naciskiem  F rancji, k tó rab y  chciała możliwie 
jeszcze p rzed  konferencją  rozbrojeniow ą pokazać 
Niemcom, że może je także od w schodu odosobnić. 
Tem  sam em  w y trąca  się Polsce i Rum un j i broń z ręk i 
na wypadek, gdyby swą niechęć rozbrojenia u zasad 
n ia ły  sąsiedztw em  Sowietów.

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA.
Slovak 28.1, zam ieszcza dalszy arty k u ł o w spó ł

czesnej Polsce i poświęca go stosunkom  polsko-sło
wackim  i polsko-czeskim . A utor podaje rozmowę z po 
słem Feliksem  Gwiżdżem, k tó ry  stw ierdził znaczne 
popraw ienie się stosunków  polsko-czeskich i polsko- 
słowackich, którym  polskie społeczeństw o poświęca 
coraz więcej uwagi.

V enkov 24.1, naw iązując do przem ówień w ko
misji zagranicznej Sejm u w  spraw ie sy tuacji m niejszo
ści polskiej na  Ś ląsku Czeskim  oraz do ar tykułów  k ra 
kow skiego „I. K. C." w tej sp raw ie pisze; „Poniew aż i 
my dążym y do usunięcia w szelkich p rzeszkód  w p rzy 
jaźni po lsko  - czetskosłowackiej, bez w zględu n a  za 
gadnienia; p restiżow e, zgadzam y się w  zupełności, by  
zeb ra ła  się konferencja, n a  k tó re j obie s tro n y  byłyby  
rep rezen to w an e  przez czynniki pow ażne, zdolne do 
opracow ania porozum ienia nie tylko na papierze, a le  
tak że  w  reałmem życiu. Nie jesteśm y za in teresow ani 
w tem , by  m niejszość polska była ograniczona w  
sw ych p raw ach , przeciw nie —  zain teresow an i je s te ś 
m y w tem, by  żyła w  pełnem  zadow oleniu. W  tym 
duchu  usiłow aliśm y zaw sze p ostępow ać i będziem y 
postępow ali nadal. Od m niejszości polskiej w ym aga
m y jedynie lojalności. Z rad o śc ią  przyjm ujem y p ro jek t 
konferencji ,na Śląsku C ieszyńskim  i życzylibyśm y so
bie. by  konferencja t a  zeb ra ła  się  jaknajszyibciej".

POLSKA A AUSTRJA,
Neue Freie Presse 29.1, om aw iając rokowania 

handlow e polsko-austrjackie, tw ard z i, że trudności, 
jakie się wyłoniły, pochodzą stąd , iż ze strony  Polski 
żądana jest klauzula, k tó raby  uczyniła zależne p rzy 
znanie kontyngentu  od uznania w ładz polskich. R oko
w ania clearingow e z Polską nie odbyw ają się, ponie
waż przem ysł austrjack i ośw iadczył się przeciw ko te 
go rodzaju  umowie.

N eues W iener Tageblatt 29.1, pisze, że zostały  
pod jęte  rokow ania handlow e anstrjacko-polskie. A u
s tr ja  uw aża zaw arcie u k ład u  prow izorycznego za n a 
glące, poniew aż eksport au strjack i do  Polsk- zm niej
szył się znaaznie z pow odu zakazu  przyw ozu w yda
nego p rzez  rząd  polski. Polska otrzym a p raw dopodo
bnie udogodnienia co do przyw ozu świń nietuczonych 
m ięsnych, natom iast koncesję co do świń tłuszczo
wych nie będą możliwe. A u strja  m a otrzym ać kon tyn
gent przyw ozow y dla tych towarów, k tó re  obecnie 
zn a jd u ją  się na  liście zakazu. Pozatem  m ają  być przy
znane pew ne udogodnienia celne dla tych  tow arów 
austriack ich , k tórych  cła zostały  ubiegłej jesieni p o d 
wyższone.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE, 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Journa l de Geneve 28.1, tw ierdzi, że to co cię 
dzieje w  M ałopolsce W schodniej jest czem ś więcej 
niż sp raw a m niejszości narodow ej —  jest to pow ażny 
p rob lem at polityczny. P rzyczyny zaburzeń  należy
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^szukać w  niedotrzym aniu  przez P o lsk ę zobow iązania  
co do udzielen ia  M ałopolsce W schodniej autonom ji, 
co  w  oczaich tam tejszej ludności podryw a praw o Pol* 
ski do M ałopolsk i W schodniej. ,,Rada Ligi —  pisze  
a u t o r -  znalazła  się w o b ec  kon ieczn ości p rzyp om n ie
nia P o lsce  zasady poszanow ania traktatów", a z p o 
w odu tej w łaśn ie  kw estji p oszan ow an ia  traktatów , 
referentem  spraw y M ałopolski Wschodlnjej nie m o
że  być w  obecnej chw ili Japończyk . D ziennik  uw aża  
'jednak, że Liga N arodów  pow inna strzec się jednej

rzeczy , a m ianow icie  pow inna unikać w rażenia, że  
um ow y m niejszościow e stosuje się tytko do n iek tó 
rych  państw . P olska w ciśn ięta  p om ięd zy  N iem cy i 
R osję, posiadającą m niejszości narodow e uśw iado
m ione i dobrze zorganizow ane, ciągle jest n iep ok ojo
n a  petycjam i. N ie zn aczy  to bynajmniej, żeb y  gorzej 
traktow ała  sw e m niejszości, n iż  inne kraje. Bynaj
mniej, jest to raczej oznaka, że  traktuje je lep iej. Ju- 
gosław ja np. nie dopuściłaby do um ożliw ien ia  sw ym  
m niejszościom  w ystąpienia z podobną petycją .

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
S P R A W A  O D S Z K O D O W A Ń  I D Ł U G Ó W .

1 P f y tsc^e A tlg .  Ztg. 29.1, zam ieszcza da lszy  ar
tykuł Ernesta K oetm ana p t. „Heillilgkeit der Vertra- 

’ w którym  autor om awia przebieg spraw y odiszko- 
dowań na konferencji pokojow ej w W ersalu  i zarzuca  
państw om  sprzym ierzonym  złam anie słow a. A utor  
w yw odzi, cytując dokum enty, iż przez odpow iednie, 
zręczne tlóm aczenie aktów  i korespondencji przez

oyda Georga nałożono na N iem cy trzykrotnie w iek- 
sze ciężary odszkodow aniow e.

Le T em ps  29.1, tw ierdzi, że A n glicy  m ają za d u 
żo zrozum ienia dla spraw  ekonom icznych, ażeby nie 
dążyli do dojścia  do porozum ienia z Francją w  sp ra 
wie sp ła t i reparacyj. Trudności, na jakie natknęły  się 
pertraktacje francusko-angielskie i spow odow ały  od
łożen ie  spotkania Lavala z M ac D onaldem , są w yw o
łane raczej w zględam i na formę, w jaką ma być u ję
ta p rzyszła  umowa. Takie fluktuacje w  pertraktaciach  
tak deli katne; natury jak obecne są  rzeczą norm alną  

La Tribuna 27.1, w art. wst. podkreśla, że  aczkol
w iek konferencja lozańska zosta ła  odroczona, to jed 
nak sprawa odszkodow ań i d ługów  nie straciła  na 
aktualności. D ziennik p isze m. in.: Pom im o form aliz
mu praw nego sp ła ty  odszkodow ań i długów  są  w strzy 
mane, gdyż anachronizm em  jest, żeby N iem cy po —  
sp łacan iu  odszkodow ań przez 14 lat —  m ia ły  jeszcze  
sp łacać je dłużej niż pół wieku, w następnych poko
leniach...

Viitorul 29.1, w  art. wst. zwraca uwagę, że N iem 
cy  system atyczn ie dążą d;o obalenia postanow ień u- 
kładlu w ersalskiego, w  czeim im pom aga św iatow e p rze
silen ie  gospodarcze i brak zgody m iędzy byłym i sp rzy
m ierzonym i. N ajpierw  N iem cy w yjed n yw ały  coraz  
now e ustępstw a, w  postaci p lanów  D avesa, Younga, 
Hoovera. a teraz w ykonały  nctwy krok, tw ierdząc, że  
nic nie będą p łaciły . N asuw a się pytanie jakie sta 
now isko wobec N iem iec zajm ą m ocarstwa i jaki 
w p ływ  b ędzie  m iała taka am putacja układu w er
sa lsk iego  na układy odnoszące się  d o  Rumun - 
ji. W śród m ocarstw  panuje zupełna rozbież
ność, gdyż Francja broni uk ładów  pokojow ych, 
a M ussolini g łosi zn iesien ie w szystk ich  zobow iązań  
a Stany Z jednoczone A . P. odm aw iają przedłużenia  
m oratorium . W obec tego konieczne jest zespolen ie  
Rumun ji w ew nątrz, żeby m ogła m ieć s iłę  do staw ienia  
oporu nazew nątrz.

K O N F E R E N C J A  R O Z B R O J E N I O W A .
Journal de G eneve  29.1, w  ikoresip. z Londynu p i

sze, że  H enderson jest w  A nglji przedm iotem  system a
tycznego bojkotu, mimo, iż do n iedaw na był m inistrem  
spraw  zagranicznych, a obecnie jest przew odniczą
cym konferencji rozbrojeniow ej. B rytyjsk ie  k o ła  rzą 
dow e zdlają się  ca łkow icie ig n o r o w a ć  jego osobę  

S Y T U A C J A  P O L IT Y C Z N A  W  N IE M C Z E C H .
Deutsche A llg .  Ztg. 30.1, naw iązując do przem ó

w ien ia  Breitscheida w  Londynie, w ytyka mu. ż e  wo-
Dr-jk. „Kadra", Warszawa, Długa 50 tel. 786-30.

bec zagranicy uw ażał on za rzecz dopuszczalną om a
w ianie w ew nętrznych spraw  niem ieckich i  dyskredy
tow anie narodow ych socjalistów . ,,D. A . Z tg.“ uważa, 
za n iesłychane to, że niem iecki socjaldem okrata o- 
św iadcza, iż dojście do w ładzy  H itlera będzie n iebez
pieczne dla pokoju europejskiego. ,,W idocznie w ielka  
jest trwoga socjaldem okracji przed narodow ym i so c 
jalistam i, skoro jej przyw ódcy tak dalece tracą g ło 
wę".

Volkischer B eobachter 29.1, zam ieszcza obszerny  
artykuł A. H itlera, w którym ten odpiera argum enty  
kanclerza Bruninga i  dowodzi, że „kanclerz partyj 
w ejm arskich zn alazł się w sprzeczności z w łasną sw o
ją konstytucją", poniew aż wbrew tej konstytucji chce 
p rzed łużyć okres urzędow ania prezydenta Hindenbur- 
ga, pom ijając to, że  ty lko  taka instytucja m oże usta
now ić przedłużenie okresu urzędowania, jaka w pro
w adziła  Hindenburga na urząd. P o  drugie, Bruning 
naruszył konstytucję przez to, że uchyla się od obo
w iązku konstytucyjnego odw ołania się do wyborców.-

Germ ania 29.1, pisize z pow odu otw artego listu  
A . H itlera do kanclerza Bruninga, ż e  w  liście tvm  
jest ty lko jedna nowa rzecz, a m ianowicie, iż H itler 
porów nyw a się do gen. G neisenau 'a; szkoda tylko, że  
ten nie m oże się  bronić.

Der Tag 28.1, zam ieszcza artykuł p. t. „Raium 
und Z iele deutscher Politik", w  którym  głów nie roz
patruje m ożliw ości usunięcia rozbicia ziem  n iem iec
kich na w schodzie oraz m ożliw ości przyłączen ia  do 
N iem iec w szystkioh ziem pogranicznych, zam ieszka
nych przez N iem ców.

S Y T U A C J A  P O L IT Y C Z N A  W  G D A Ń S K U

Le Journal 28.1, w  art. St. B rice‘a tw ierdzi, że o- 
sta łn i p leb iscyt na terenie w olnego m iasta G dańska  
pow inien słu żyć  za w skazów kę i ostrzeżenie. D ecyzja  
za leża ła  od centrum, gdyż dla otrzym ania w iększości 
katolicy  m usieliby byli poprzeć socjalistów . T ym cza
sem  centrum  nakazało sw ym  członkom  w strzym anie  
się od  głosow ania. Tak w ięc h itlerow cy pozostali da
lej panam i G dańska z łaiski partji kanclerza Bru
ninga.

E U R O P A  Ś R O D K O W A .

Vossische Ztg. 29.1, p isze, że przybyły  do B er
lina na obrady Izb H andlow ych b. autsrjafcki K anclerz 
Streeruwdtz m ów ił także o projektach federacji nad- 
dunajslkiej. Zdaniem  Streeruw iłza A ustrja nie m oże 
zgodzić się  na p lan  unji celnej m ałych państw  A ustrji, 
W ęgier i C zechosłow acji, gdyż, jego zdaniem , Europa 
środkowa składa się z N iem iec, A ustrj: i C zechosło
wacji, i ew ent. mogą w chodzić w  rachubę W ęgry. 
P rzyw iązuje on znaczenie do ce ł preferencyjnych i 
odpow iednich traktatów  handlow ych, a w ogóle jest 
zdania, że sam ow ystarczalne jednostki gospodarcze 
m ogą sk ładać się  tylko z dużych obszarów.

Drukowano na prawach rękopisu.
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